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liwych, pracujących nad zbawieniem 
duszy. Kiedy człowiek leży w grzechach 
i nałogach, nie odczuwa i nie dostrze-
ga pokus. Ale gdy postanawia zmienić 
swoje życie, rzuca się na niego całe pie-
kło. Św. Augustyn dobrze o tym wie-
dział, bo jak długo żył w grzechu, tak 
długo nie wiedział, co to pokusa. Kie-
dy postanowił się zmienić, stoczył bata-
lię ze złem. Tak o tym pisał: Rzucałem się 
jak więzień skuty łańcuchami, jednego 
dnia byłem zwycięzcą, a nazajutrz leża-
łem powalony. Ta walka trwała 5 lat, ale 
przy pomocy Bożej pokonałem wroga. 
Skoro zły duch nas nie atakuje, znaczy 
to, że jest z nami źle. Zostawia nas w za-
fałszowanym spokoju, iż niczego nam 
nie potrzeba. Św. Jan Vianney ostrzega, 
że taki stan powinien przejąć nas grozą. 
Biada temu, kto nie widzi pokus. Poku-
sa zatem utrzymuje nas w pokorze i uf-
ności Bożej. Pokory boi się zły duch, dla-
tego św. Antoni w pokusach uniżał się i 
wołał do Boga, a Zły go opuszczał. Trze-
ba więc Bogu dziękować za okazję sto-
czenia walki i zwycięstwa. Pokusy usta-
ną dopiero ze śmiercią, Zły działa do 
końca. Okazje do walki z pokusami są 

zawsze, jak choćby wte-
dy, gdy ogrania nas atak 
mściwych, nieczystych 
myśli, szemranie prze-
ciw Opatrzności w czasie 
choroby, krzywdy, gdy 
dopada nas próżność, 
pycha. Budząc się rano, 
prośmy Boga o rozpo-
znanie atakujących nas 
pokus i skuteczną po-
moc w walce z nimi. Na-
śladujmy świętych, dziel-
nie walczących z nimi  
i walczmy do końca życia. 
Pokora to strzała i grot 
przeciw Złemu. Będąc 
pokornym pamiętajmy, 
że tylko łaska Boża może 
nas podtrzymywać.

Anna Kramarczyk

rem we wszystkich sytuacjach życio-
wych. Kiedy spotyka nas pogarda, 
popatrzmy na Niego idącego w cier-
niowej koronie i purpurze, kiedy cier-
pimy, znajdźmy umocnienie w obrazie 
Zbawiciela pokrytego ranami i krwią, 
kiedy jesteśmy prześladowani, nie na-
rzekajmy, pamiętając, że Jezus też za 
swych katów poszedł na śmierć.

Czy pokusy mogą być pożyteczne? 
O tyle, że pouczają nas o naszej nicości  
i słabości. A dlaczego często wpadamy  
w pułapki Złego? Bo jesteśmy ZBYT PEW-
NI SIEBIE, swoich postanowień i swoich 
przyrzeczeń. Gdy życie płynie nam spo-
kojnie, bez kolizji, stajemy się zadufani 
w sobie, zapominamy o swojej nicości  
i słabości. Deklarujemy wtedy nawet 
gotowość śmierci aniżeli grzechu, jak na 
przykład Piotr, który był gotów umrzeć 
dla Jezusa aniżeli zaprzeć się Jego. 

Aby pokazać nam naszą nicość, Bóg 
używa jednego środka: pozwala zbliżyć 
się do nas złemu duchowi. Słabi jeste-
śmy sami z siebie, nie możemy być pew-
ni swoich postanowień. Kto najczęściej 
doświadcza pokus? Cała armia piekiel-
nych duchów czyha na najbardziej gor-

Czym są pokusy? To nic innego 
jak namawianie człowieka przez 
złego ducha, by zrobić to, czego 
zabrania Bóg, albo żeby nie zro-
bić tego, co poleca Stwórca. Wiel-
ki kapłan św. Jan Maria Vianney 
w tej kwestii zwraca uwagę na 
dwie rzeczy: pokazuje pożytek 
płynący dla nas z pokus oraz jak 
z nimi walczyć. Mieszkańcy „wy-
sokości” to ludzie, którzy dzięki 
łasce Bożej opierali się podszep-
tom złego, a lokatorzy piekieł to 
ulegający i sprzedający się w su-
permarkecie szatana. 

Dziś z radością powinniśmy dzię-
kować Zbawicielowi, że pozwolił sie-
bie kusić po to, aby nam wysłużyć 
zwycięstwo w trudnych chwilach zma-
gania się z podszeptem złego ducha. 
Od tego czasu możemy zwyciężać po-
kusy. Obyśmy tylko tego chcieli. Kie-
dy atakują nas pokusy, pamiętajmy, że 
Bóg idzie przed nami i pomaga nam 
odpierać ataki Złego.

Jakie są pokusy? Zła nie możemy to-
lerować i ubierać je w „niby dobro”. Bóg 
domaga się uszanowania modlitwy 
np. na kolanach, uczest-
nictwa w niedzielnych Eu-
charystiach, powszednich 
nabożeństwach, abyśmy  
kochali bez wyjątku 
wszystkich, pościli w dni 
nakazane, wypełniali obo-
wiązki stanu, darowali ura-
zy, powstrzymywali się od 
przekleństw i obmowy, za-
chowywali szczeble moral-
ności. Taki test może w du-
szy przeprowadzić każdy z 
nas, zadając sobie pytanie, 
czy w godzinę śmierci był-
bym z siebie zadowolony. 
Szatan ma tylko jeden cel: 
by człowiek okazał wzgar-
dę swojemu Bogu. 

Jak się bronić? Jezus 
Chrystus jest naszym wzo-

Proboszcz z Ars o pokusach


